
Kierunek
prawidłowy

Widać pierwsze efekty prac 
na budowie bloku z miesz-
kaniami na wynajem na Mi-
chałowie. Powstanie tam 90 
lokali. Jeśli prezydent Radomia 
pozostanie ten sam, mieszkań 
komunalnych ma być jeszcze 
więcej.. 
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Centrum 
otwarte
W Centrum Kształcenia Za-
wodowego i Ustawicznego 
nr 2 rozpoczęło działalność 
pierwsze w Radomiu Bran-
żowe Centrum Umiejętności. 
Będzie kształcić specjalistów 
z zakresu automatyki przemy-
słowej.
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In vitro 
dla Radomia
Wystartowała kolejna edycja 
programu „In vitro dla Rado-
mia”. W tym roku w projekcie 
będzie mogło wziąć udział 65 
par borykających się z nie-
płodnością.
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Skaryszewskie 
Wstępy
Po raz 391. spotkali się w po-
niedziałek i wtorek w Skary-
szewie miłośnicy i hodowcy 
koni. Na Wstępach pojawiło 
się ponad 200 zwierząt. Dla 
kupujcych i odwiedzjących 
jarmark organizatorzy przy-
gotowali mnóstwo atrakcji. 
Można było posłuchać kapel 
ludowych, a także kupić pięk-
ne rękodzieło. Jak zawsze targ 
zgromadził tłumy.
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Szkoła jak z marzeń
Fot. Piotr Nowakowski

Wyglądem przypomina hotel w samym sercu gór, wyposażeniem – uczelnię o światowym poziomie. Uczniowie Ze-
społu Szkół Drzewnych i Leśnych im. Jana Kochanowskiego w Garbatce-Letnisku od grudnia ubiegłego roku mają do 
dyspozycji piękną siedzibę – nie tylko sale warsztatowe wyposażone w profesjonalny sprzęt, ale także nowoczesny 
internat czy salę widowiskowo-sportową.
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Piątek, 23 lutego
 Wieczór poezji nieprofesjonalnej 
artystów amatorów. Dom Kultury 
„Borki” zaprasza o godz. 17.30 sympa-
tyków i miłośników poezji. Wieczór ten 
będzie okazją do podzielenia się swoimi 
twórczymi odkryciami, przemyśleń i in-
terpretacji wierszy. Organizatorzy za-
chęcają do przedstawienia ulubionych 
wierszy, a także do spontanicznych im-
prowizacji poetyckich. Wstęp wolny.

 „Ryzykowna forsa” w Powszech-
nym. Chcecie poznać przepis na to, 
jak zarobić 25 tys. funtów? Wydaje się 
to trudne i nieosiągalne? Nic bardziej 
mylnego! Bezrobotny mąż, domnie-
mamy transwestyta, kontroler z urzędu 
skarbowego, trup, pracownik zakładu 
pogrzebowego, a wszyscy w towarzy-
stwie pięknych kobiet! Jak w tym sza-
leństwie poradzą sobie bohaterowie 
„Ryzykownej forsy”? Godz. 19, Duża 
Scena. Spektakl można zobaczyć także 
w sobotę i niedzielę. Wstęp płatny.

Sobota, 24 lutego
 Spotkanie z Anną Goc. Miejska 
Biblioteka Publiczna (ul. Piłsudskiego 
12) zaprasza o godz. 18 na spotkanie 

autorskie 
z  A n n ą 
Goc i pro-
mocję re-
p o r t a ż u 
„Głusza”. 
A n n a 
G o c  p u -
blikowała 
w „Gaze-

cie Wyborczej” i „Tygodniku Powszech-
nym” nagradzane reportaże, wywiady 
i teksty śledcze. Wydała wywiad-rzekę 
z ks. Adamem Bonieckim (2018) oraz 
„Głuszę”, pierwszą w Polsce książkę re-
porterską o osobach głuchych i ich wal-
ce o prawo do własnego języka (2022). 
Laureatka m.in. Nagrody im. Ryszarda 
Kapuścińskiego i Nagrody im. Beaty 
Pawlak. Wydarzenie będzie tłumaczone 
na polski język migowy.

Niedziela, 25 lutego
 Sercem malowane dla Szymon-
ka. Pięcioletni radomianin choruje na 
dziecięcy nowotwór złośliwy, a kosz-

ty jego leczenia, szacowane na 1 mln 
zł, przewyższają możliwości finanso-
we rodziny. Krewni postanowili więc 
zorganizować dla Szymonka wernisaż 
charytatywny. W godz. 11-16 w Kamie-
nicy Deskurów będzie można obejrzeć 
i wylicytować przekazane przez artystów 
malarzy i amatorów prace. Zostaną też 
wystawione inne fanty, m.in. książki 
i gry planszowe. Zorganizowany ma być 
kącik plastyczny dla dzieci; ich prace 
rodzice będą mogli kupić, wspomagając 
w ten sposób leczenie Szymonka. Walkę 
pięciolatka można będzie też wesprzeć, 
po prostu wrzucając pieniądze do pusz-
ki. Wstęp na wydarzenie – wolny.

 Koncert Gregorian Grace. Na-
zywany polskimi Gregorianami i kon-
certujący w całej Europie zespół Gre-
g o r i a n  G r a c e 
przenosi widzów 
w świat chorału 
gregoriańskie-
go i światowych 
hitów ubranych 
w średniowieczną 
szatę! Na scenie 
pojawiają się śpiewacy, dzięki którym 
można zanurzyć się w całej palecie barw 
ludzkiego głosu: od wysokiego sopranu 
i głosu białego, poprzez kontratenor, aż 
do mistycznego, głębokiego basu. Obok 
nich – instrumenty live: skrzypce elek-
tryczne, klarnet/saksofon, instrumenty 
klawiszowe, gitara elektryczna, instru-
menty perkusyjne a także oryginalne 
instrumentarium średniowiecza. Godz. 
19, sala Radomskiej Orkiestry Kameral-
nej. Wstęp płatny.

 Recital fortepianowy Aleksandry 
Dąbek. Muzeum Jana Kochanowskie-
go w Czarnolesie zaprasza o godz. 16 na 
recital fortepianowy Aleksandry Dąbek. 
W programie utwory Fryderyka Chopi-
na i Franciszka Mireckiego. Aleksan-
dra Dąbek ukończyła z wyróżnieniem 
studia magisterskie w klasie fortepianu 
prof. Ewy Bukojemskiej. Studiowała 
również grę na fortepianie historycz-
nym. W 2023 roku uzyskała tytuł dok-
tora sztuk muzycznych. Koncertowała 
w    ramach wielu ogólnopolskich oraz 
międzynarodowych festiwali. W 2016 
roku zadebiutowała w Carnegie Hall. 
Cena biletu – 30 zł.
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T Y G O D N I K

Wacław Józef Koniuszko urodził się 
w Krakowie w 1854 roku. Nie wiado-
mo, kiedy dokładnie, znana jest za to 
data chrztu — 1 października 1854. 
Był synem krawca Józefa i Małgorzaty 
z Migrelskich. Bardzo wcześnie, bo już 
w 1866 roku, wstąpił do krakowskiej 
Szkoły Sztuk Pięknych. Najpierw uczył 
się pod kierunkiem Feliksa Szynalew-
skiego i Władysława Łuszczkiewicza, 
a potem – przez rok – u Jana Matejki. 
Kiedy wyjechał do Monachium, po-
bierał nauki u Alexandra Wagnera. 
W 1885 roku wrócił do Krakowa. To 
wtedy pojawiła się u niego, nieznana 
nam z nazwy, nieuleczalna choroba, 
która objawiała się częściowym para-

liżem i narastającymi problemami psy-
chicznymi. Dolegliwości te uniemożli-
wiły mu pracę, ale wcześniej malował 
dużo, głównie realistyczne portrety 
i sceny rodzajowe. Dwa lata temu Mu-
zeum im. Jacka Malczewskiego kupiło 
jego „Portret kobiety z Bałkanów”. Wa-
cław Koniuszko zmarł 24 sierpnia 1900 
roku w Domu Helclów w Krakowie.

– „Portret Wacława Koniuszki” to 
niezwykle cenny dla naszego muzeum 
nabytek. Bo ten obraz nigdy wcześniej 
nie tylko nie był wystawiany, ale także 
reprodukowany w literaturze przed-
miotu. Zanim trafił do domu akcyjne-
go, znajdował się w kolekcji prywatnej 
w Krakowie. Co znaczy, że mamy w na-
szym muzeum właściwie premierę por-
tretu Koniuszki dla szerszej publicz-
ności oraz dla badających twórczość 
Jacka Malczewskiego – mówi Damian 
Jendrzejczyk z Działu Sztuki Muzeum 
im. Jacka Malczewskiego.

Malczewski przyjaźnił się z Wacła-
wem Koniuszką, swoim równolatkiem; 
portretował go zresztą kilkukrotnie.

– To nowoczesny, intymny portret 
przyjaciela o bardzo dużej ekspresji 

psychologicznej. Swoją uwagę artysta 
skupił przede wszystkim na twarzy 
portretowanego, która – w odróżnieniu 
od bardzo szkicowego torsu i dość płyt-
kiego, płaskiego tła – jest opracowania 
bardzo dokładnie. Malczewski namalo-
wał ją za pomocą krótkich pociągnięć 
pędzla, na zasadzie kontrastów barw 
ciepłych i chłodnych – tłumaczy Da-
mian Jendrzejczyk. – Skupia się na psy-
chice portretowanego. To jest nie tylko 
wnikliwa fizyczna podobizna modela, 
ale także szczegółowa analiza psycho-
logiczna. Malczewski stara się uchwycić 
wewnętrzne emocje czy charakter oraz 
nastrój portretowanego.

Olej na tekturze o wymiarach 97 na 

68 cm został wylicytowany w warszaw-
skim domu aukcyjnym za 216 tys. zł. 
Całą tę kwotę wyłożył samorząd woj. 
mazowieckiego. 

 – Bardzo się cieszę, że temu ze-
społowi towarzyszy przekonanie, że 
warto sięgać po środki samorządu 
województwa mazowieckiego. A moja 
już rolą jest przekonanie zarządu do 
zabezpieczenia finansowania zaku-
pu tych dzieł – mówi wicemarszałek 
województwa mazowieckiego Rafał 
Rajkowski. – Zresztą tych zakupio-
nych dziel zabrało się już troszeczkę; 
do tego dochodzą inwestycje, choćby 
Muzeum Historii Radomia... Moim 
zdaniem przyszłość Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego rysuje się w bardzo cie-
kawych barwach.

„Portret Wacława Koniuszki” będzie 
można oglądać w MJM do 18 marca. 
Potem trafi na kilka miesięcy do ma-
gazynu, by we wrześniu pojawić się na 
wielkiej wystawie prac Jacka Malczew-
skiego w 170. rocznicę urodzin wybit-
nego symbolisty.
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Intymny portret
przyjaciela

Powiększa się kolekcja dzieł Jacka Malczewskiego w radomskim mu-
zeum. Tym razem placówka kupiła na aukcji nigdzie dotąd niepokazywa-
ny „Portret Wacława Koniuszki” z ok. 1896 roku.
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– To ilość, która trzyma się w pew-
nej średniej. Były edycje, w których 
otrzymywaliśmy niespełna 70 książek, 
była też taka, w której nadesłano 
ponad sto – mówi Tomasz Tyczyński, 
sekretarz kapituły Nagrody Literac-
kiej im. Witolda Gombrowicza.

Nadsyłane od grudnia do końca 
stycznia książki systematycznie 
przekazywane były jurorom. To 
oni dokonują także oceny zgłoszeń 
pod względem formalnym, np. czy 
to rzeczywiście pierwsza lub druga 
książka danego autora napisana 
prozą artystyczną – jak stanowi 
regulamin nagrody.

W skład kapituły wchodzą wybitni 
znawcy literatury: Jerzy Jarzęb-
ski – przewodniczący, Ewa Graczyk, 
Anna Kałuża, Zofia Król, Zbigniew 
Kruszyński, Józef Olejniczak i Justy-
na Sobolewska. Pierwsze posiedzenie 
jury planowane jest wstępnie na drugą 
połowę marca.

– To posiedzenie będzie taką 
pierwszą poważną rozmową o książ-
kach. Kolejne spotkanie odbywa się 
w czerwcu i wówczas jurorzy wybie-
rają pięć nominacji – przypomina 
Tomasz Tyczyński.

Ustanowiona przez radomski 
samorząd nagroda przyznawana 
jest, przypomnijmy, debiutującym 
pisarzom i uznawana za jedno z naj-
ważniejszych literackich wyróżnień 
w Polsce. Laureat otrzymuje 40 tys. 
zł. Od kilku edycji kapituła wskazuje 
też osobę, która w ramach rezydencji 
literackiej spędza miesiąc w Vence na 
południu Francji.

Nagroda wręczona zostanie pod-
czas festiwalu Opętani Literaturą, 
który we wrześniu odbywa się we 
Wsoli i Radomiu. Nagrodę finansową 
otrzymują również nominowani.

CT

Pewna średnia
książek
80 książek zgłosili autorzy i wydaw-
nictwa do dziewiątej edycji Nagrody 
Literackiej im. Witolda Gombrowicza.

R E K L A M A

Po styczniowej promocji książ-
ki „Blokowiska Radomia” Marka 
Ziółkowskiego Resursa Obywatelska 
zaprasza na cykl spacerów po wybra-
nych radomskich osiedlach. Będą one 
organizowane wspólnie z autorem 
„Blokowisk...”. Uczestnicy będą mieli 
okazję zapoznać się z historią osiedli 
i masą różnych ciekawostek, kryjących 
się między blokami danej dzielnicy. 
Pierwszy ze spacerów odbędzie się 
już dzisiaj (piątek, 23 lutego) o godz. 
16. Na początek uczestnicy odkryją 
sekrety osiedla Nad Potokiem.

– Jeżeli chcecie dowiedzieć się, 
gdzie powstały pierwsze w Polsce bloki 
w technologii wielkopłytowej W-70, 
gdzie znajdowała się kiedyś fabry-
ka Tescha i co ma wspólnego gofer 
z tulipanem, to zapraszam na piątkowy 
spacer – mówi Marek Ziółkowski.

Na finał organizatorzy przewi-
dują dla wszystkich coś słodkiego 
i ciepłego. Zbiórka: plac przy kościele 
Matki Bożej Królowej Świata przy ul. 
Grzybowskiej. Udział w wydarzeniu 
jest bezpłatny.
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Spacerem
po osiedlu
Już dzisiaj (piątek, 23 lutego) będzie 
można poznać, spacerując z Markiem 
Ziółkowskim, tajemnice osiedla Nad 
Potokiem.



3AKTUALNOŚCIPIĄTEK – CZWARTEK 23-29 LUTEGO 2024

R E K L A M A

Na ulice naszego miasta w połu-
dnie we wtorek wyjechało ponad 
300 ciągników i innych maszyn 
rolniczych. Do godz. 18 jeździli 
ulicami: Maratońską, 1905 Roku, 
Młodzianowską, Mariacką, Lima-
nowskiego, Mireckiego, Szarych 
Szeregów, Struga, Kozienicką, 
Żółkiewskiego i Kielecką. Spowo-
dowało to ogromne korki, a miej-
skie autobusy – zwłaszcza jadące 
z Południa – notowały spore opóź-
nienia.

– Nic nam nie pomogły poprzed-
nie protesty. Dalej nikt z nami nie 
rozmawia. Chcielibyśmy uzyskać 
przede wszystkim dobre ceny, ale 
także to, żeby ta zgniła żywność 

z Ukrainy nie trafiała do Polski. 
Sprzeciwiamy się też wprowadze-
niu Zielonego Ładu – powiedział 
nam Tomasz Świtka, wiceprze-
wodniczący NSZZ Solidarność 
Rolników Indywidualnych Ziemia 
Radomska.

Do protestujących rolników do-
łączyli myśliwi. Im nie podobają 
się zmiany w prawie łowieckim 
zapowiadane przez Ministerstwo 
Klimatu i Środowiska, czyli m.in. 
niemal całkowity zakaz polowań na 
ptactwo czy ograniczenie używania 
noktowizorów i termowizorów do 
polowań w nocy.

WS

Protest rolników
Gigantyczne korki i nawet kilkudziesięciominutowe opóźnienia w kur-
sowaniu miejskich autobusów to efekt wtorkowych protestów rolników 
w Radomiu.

Do tej pory wpłynęło ponad 150 
propozycji. – Zachęcam do zgłasza-
nia projektów. Budżet obywatelski 
to dla mieszkańców najlepsze na-
rzędzie do tego, aby wdrażać własne 
pomysły na to, jak miasto powinno 
się zmieniać – mówi wiceprezydent 
Mateusz Tyczyński. – Zapewne 
na co dzień widzą państwo, że coś 
mogłoby być lepsze, ładniejsze, 
bardziej funkcjonalne. Że gdzieś, 
na przykład, mógłby powstać plac 
zabaw, a biblioteka powinna kupić 
nowe książki. Na takie i na wiele 
innych projektów można pozyskać 
pieniądze z BO.

W 2025 roku do podziału będzie 
ponad 7 mln 450 tys. zł, z czego 
30 proc. zostanie przeznaczone na 
projekty o wartości do 100 tys., 30 
proc. – na projekty warte od 100 
do 600 tys., a 40 proc. na projekty, 

których szacunkowa wartość wyno-
si ponad 600 tys. zł. Maksymalny 
koszt pojedynczego pomysłu nie 
będzie mógł być wyższy niż 20 proc. 
kwoty przeznaczonej na BO, czyli 
nieco ponad 1 mln 491 tys. zł.

Wzorem lat poprzednich miesz-
kańcy mogą zgłaszać propozycje 
drogą elektroniczną lub w wersji 
papierowej w stałych i mobilnych 
punktach konsultacyjnych i punk-
tach mobilnych.

Szczegółowe informacje na temat 
wymagań formalnych oraz sposobu 
składania projektów, a także formu-
larz zgłoszeniowy można znaleźć na 
stronie www.konsultacje.radom.pl.

Głosować będziemy od 21 czerw-
ca do 7 lipca. Listę zwycięskich pro-
jektów poznamy do 22 lipca.
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Zgłoś projekt
Do 1 marca można zgłaszać projekty do przyszłorocznego Budżetu 
Obywatelskiego Radomia.

  ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Wykonawca na plac budow y 
u zbiegu ulic Piastowskiej i Łokiet-
ka wszedł w listopadzie ubiegłego 
roku. Od tego czasu cały czas toczą 
się prace.

– Wykonaliśmy prace, które były 
potrzebne, ale niekoniecznie zauwa-
żalne i bardzo kosztowne. Powstały 
choćby specjalne kolumny, które 
pomogły wzmocnić ten niestabilny 
grunt, a także fundamenty – mówi 
Mateusz Kosonóg, prezes firmy Ko-
sonóg Budownictwo, która jest wyko-
nawcą inwestycji. – Teraz wyszliśmny 
na poziom zero, od którego tak na-
prawdę rozpoczyna się nasza widocz-
na praca. Prace idą zgodnie z harmo-
nogramem, termin ich zakończenia 
nie jest zagrożony.

W ramach inwestycji powstanie 
90 mieszkań o powierzchni od 32 do 
63 metrów kwadratowych. Władze 
miasta nie ukrywają, że to oferta kie-
rowana głównie do ludzi młodych, 
których nie stać na zakup mieszka-
nia czy zaciągnięcie kredytu hipo-
tecznego. – Potężna inwestycja, jeśli 
chodzi o budownictwo komunalne. 
Mieszkania będą praktyczne – zapla-
nowaliśmy zarówno lokale trzypoko-
jowe, jak i kawalerki czy mieszkania 
dwupokojowe – tłumaczy prezydent 
Radosław Witkowski.

Koszt budowy tego bloku to ponad 
29 mln zł. Obiekt ma być gotowy pod 
koniec 2025 roku. Wykonawca za-
pewnia jednak, że jeśli prace będą 
szły zgodnie z planem, to budynek 
może być oddany do użytku nieco 
wcześniej.

Nowy blok na Michałowie ma 
być dopiero początkiem tego typu 
inwestycji. Podczas wizyty na pla-
cu budowy Radosław Witkowski, 
obecny włodarz naszego miasta 
i kandydat na prezydenta w na-
stępnej kadencji poinformował, że 
w trakcie kolejnych pięciu lat na 
tym stanowisku będzie chciał oddać 
do użytku 500 mieszkań komunal-
nych. Do tej liczby prezydent wlicza 
już 90 mieszkań, które powstaną 
w ramach tej inwestycji.

– Jest to k ierunek prawidło-
wy. Cała Europa realizuje taką 
pol it ykę i  myś lę,  że w Polsce, 
w Radomiu, takie budownictwo 
jest bardzo potrzebne – skomen-
tował Kazimierz Woźniak, radny 
Bezpartyjnych Radomian.

Na szczegóły, choćby lokalizacyj-
ne, trzeba jeszcze zaczekać. Prezy-
dent zapewnia, że miasto pracuje 
nad wyszukaniem miejsc, gdzie 
takie bloki mogłyby zostać wybu-
dowane. – Czekamy na założenia 
rządowego programu, bo tam mogą 
być różne kryteria; obecnie nie je-
steśmy ich w stanie przewidzieć. 
Pracujemy nad ośmioma, dziewię-
cioma potencjalnymi lokalizacjami, 
żeby być przygotowanym na różne 
scenariusze i pozyskać ze środków 
rządowych jak najwięcej pienię-
dzy – tłumaczy Witkowski.

Mieszkania, które powstają na 
Michałowie, będą mogli wynajmo-
wać radomianom, których mak-
symalny dochód nie przekracza 
określonej kwoty. W przypadku 
czteroosobowej rodziny to kry-
terium w yniesie 11 tys. zł. Do-
datkowym warunkiem będzie też 
nieposiadanie własnego lokalu 
mieszkalnego.

Kierunek
prawidłowy

Widać pierwsze efekty prac na budowie bloku z mieszkaniami na wynajem na Micha-
łowie. Powstanie tam 90 lokali. Jeśli prezydent Radomia pozostanie ten sam, mieszkań 
komunalnych ma być jeszcze więcej.
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KO ma na listach 17 kandydatów, 
najwięcej ze wszystkich ugrupowań 
tworzących Radomski Pakt Samo-
rządowy. Sześciu przedstawicieli 
wystawia Polska 2050, pięciu Le-
wica, czterech Polskie Stronnictwo 
Ludowe, a trzech Bezpartyjni Rado-
mianie. Łącznie w pięciu okręgach 
będzie więc 35 kandydatów.

– Drużyna Koalicji Oby watel-
skiej to ludzie, którzy mają Radom 
w sercu i po wygranych wyborach 
we współpracy z prezydentem są 
gwarancją dalszego rozwoju nasze-
go miasta – mówiła Marta Michal-
ska-Wilk, wiceprezydent Radomia 
i przewodnicząca radomskiej Plat-
formy Obywatelskiej.

W okręgu nr 1 na pierwszym miej-
scu znalazł się Radosław Witkowski, 
druga będzie Wioletta Kotkowska, 
szósty Robert Utkowski, a siódmy 
Mateusz Tyczyński. W okręgu nr 

2 listę otworzy Magdalena Lasota. 
Czwarty będzie Robert Chroboto-
wicz, a siódmy Tymon Witkowski, 
syn prezydenta Radomia.

Jeśl i  chodzi o okręg nr 3, na 
pierwszej pozycji znalazła się Kata-
rzyna Kalinowska; trzeci jest Dawid 
Ruszczyk, a czwarty Marcin Ro-
bert Kaca. W okręgu nr 4 jedynka 
przypadła Marcie Michalskiej-Wilk. 
Na szóstej pozycji znalazł się Rafał 
Molga, a na siódmej Piotr Szpren-
dałowicz. W okręgu nr 5 trzeci jest 
Rafał Górski, piąta Anna Kotkow-
ska – córka obecnej radnej, szósta 
Honorota Adamczyk, a siódmy Wie-
sław Wędzonka.

– Jestem dumny i szczęśl iw y, 
że udało nam się z naszego grona 
wytypować do tych zaszczytnych 
funkcji kandydatów, którzy mają 
Radom w sercu – stwierdził Rado-
sław Witkowski, prezydent Rado-

mia. – Pragnę zwrócić uwagę na 
przekrój kandydatów, na to, kto 
znalazł się na listach. Mamy ludzi 
z tytułami doktorów, studentów, sa-
morządowców z wieloletnim doświad-
czeniem, przedsiębiorców, ludzi 
kultury czy nauki.

Na liście zabrakło dwóch dotych-
czasowych radnych Koalicji Obywa-
telskiej: Zbigniewa Neski i Jarosława 
Rabendy. – Jeśli chodzi o radnego 
Neskę, to była jego osobista decyzja; 
mówił już od jakiegoś czasu, że nie 
zamierza kandydować ponownie. 
Z radnym Rabendą rozmawialiśmy 
i wspólnie doszliśmy do wniosku, że 
dzisiaj tą drużyną, która będzie tutaj 
stała, będą ci ludzie. Negocjacje nie 
były łatwe, wymagały kompromisów 
i my to doskonale wszyscy rozumie-
my – tłumaczyła Michalska-Wilk.

ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Mają Radom w sercu
Koalicja Obywatelska przedstawiła w ubiegłym tygodniu kandydatów do rady miejskiej. Wystartują ze wspól-
nej listy Radomskiego Paktu Samorządowego Radosława Witkowskiego.
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Cztery samoloty PZL TS 11 Iskra to, 
przypomnijmy, darowizna dla Radom-
skiego Samorządu Obywatelskiego od 
41. Bazy Lotnictwa Szkolnego w Dę-
blinie. Od wiosny do jesieni ubiegłego 
roku trwały prace nad przystosowa-
niem maszyn do zainstalowania na 
specjalnych wysięgnikach. – Musimy 
jeszcze je pomalować, potem wykonać 
prace przy wysięgnikach. Zanim jednak 
do tego przystąpimy, musimy wyciąć 
siedem sosen, które rosną na środku 
ronda. One są pod ochroną i czekali-
śmy dziewięć miesięcy na pozwolenie 
na ich wycięcie – mówi Jarosław Kowa-
lik, pomysłodawca pomnika.

Samoloty będą zwrócone 
w kierunku Warszawy. Dodatkowo 
zostaną oświetlone. Pomyślano także 
o tych, którzy będą chcieli uwiecznić 
pomnik – dla nich ma być specjalny 
podest tuż przy przejściu dla pieszych 
na ul. Warszawskiej. – Ten teren 
zostanie podniesiony i ogrodzony 
barierkami. Będzie więc bezpiecznie, 
a jednocześnie wszyscy, którzy będą 
chcieli zobaczyć monument z bliska 
i zrobić sobie zdjęcie, dostaną taką 
możliwość – wyjaśnia Kowalik.

Całe przedsięwzięcie ma kosz-
tować ok. 2 mln zł. Prace mogą 
rozpocząć się wiosną, a zakończyć 
latem – wszystko zależy od funduszy. 
Radomski Samorząd Obywatelski 
złożył wnioski o dofinansowanie 
zewnętrzne.

ŁK

Dwa miliony
na pomnik
Na budowę pomnika polskich lotników 
potrzeba 2 mln zł. Pomysłodawcy sta-
rają się o dofinansowanie zewnętrzne.

  WIKTORIA STEFAŃSKA

Głównym celem centrum umiejęt-
ności jest wsparcie przygotowania kadr 
na potrzeby nowoczesnej gospodarki 
w branży elektroniczno-mechatronicz-
nej. W nowocześnie wyposażonych 
pracowniach wiedzę i umiejętności 
z zakresu automatyki przemysłowej 
będą mogli zdobywać uczniowie, stu-
denci, osoby dorosłe oraz nauczyciele 
kształcenia zawodowego.

–  Je s t e ś m y  p i e r w s z y m  m i a -
stem w Polsce – i to jest ogromna 
duma – w którym otwieramy Branżowe 
Centrum Umiejętności o specjalności 
automatyka przemysłowa. Nie muszę 
mówić, jak ważna to branża i jak po-
żądani i cenni są pracownicy, którzy 
posiadają wszelkie kompetencje, kwali-
fikacje właśnie w tym zakresie nie tylko 
na rynku radomskim, ale także ogól-
nopolskim – przekonywała w ubiegły 
piątek, podczas uroczystego otwarcia 
BCU wiceprezydent Katarzyna Kali-
nowska.

Na utworzenie centrum miasto otrzy-
mało dofinansowanie w wysokości pra-
wie 15 mln 700 tys. zł.

– W tym miejscu jak w soczewce wi-
dać, jak bardzo zmienia się nasze mia-
sto. Często pokazujemy dobre zmiany 
związane np. z inwestycjami drogowymi 
czy kubaturowymi, natomiast dziś jeste-

śmy w miej-
scu szcze-
gólnym, bo 
poka z uje -
my jak na-
sze miasto 
przez te kil-
ka ostatnich 
lat zmieniło 
s i ę ,  j e ś l i 
c h o d z i 
o szkolnic-
t wo  –  z a -
uważył pre-
z y d e n t 
R ad o s ł aw 
W i t k o w -
ski. – Kilka 
lat temu powiedziałem, że szkolnictwo 
zawodowe jest jednym z głównych kie-
runków naszego działania, by stwarzać 
młodym radomianom jak najlepsze wa-
runki do wejścia na ten trudny rynek 
pracy. Kiedy w 2016 roku podpisywa-
liśmy pierwsze umowy na kształcenie 
dualne, wszyscy byliśmy ciekawi, jak to 
będzie wyglądało w przyszłości. Dziś, 
po kilku latach, możemy powiedzieć, że 
to był strzał w środek tarczy.

Uczestnicy szkoleń będą zdobywać 
wiedzę i umiejętności z zakresu pro-
gramowania paneli operatorskich czy 
obsługi robotów przemysłowych. Szko-
lenia będą się kończyły egzaminem 

i wydaniem branżowych certyfikatów 
umiejętności. – Jestem dumny, że jedno 
ze 120 branżowych centrów kształcenia 
zawodowego w dziedzinie automatyki 
przemysłowej znajduje się u nas w Ra-
domiu – mówił Piotr Zarzyka, dyrektor 
CKZiU nr 2 w Radomiu.

Wkrótce rozpocznie działalność 
drugie Branżowe Centrum Umiejęt-
ności – w Zespole Szkół Budowlanych. 
Będzie kształciło specjalistów z zakresu 
prac wykończeniowych. Jednocześnie 
miasto przygotowuje wniosek o dofi-
nansowanie utworzenia trzeciego BCU, 
kształcącego specjalistów z zakresu od-
nawialnych źródeł energii.

Centrum otwarte
W Centrum Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego nr 2 rozpoczęło działalność pierwsze 
w Radomiu Branżowe Centrum Umiejętności. Będzie kształcić specjalistów z zakresu automa-
tyki przemysłowej.
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Radom po raz pierwszy może 
otrzymać pieniądze z programu 
Polska Wschodnia. Mowa nawet 
o 45 mln euro. Aby można było się 
o nie ubiegać konieczne jest wcze-
śniejsze opracowanie dokumentacji 
projektowych. Miejski Zarząd Dróg 
i Komunikacji ogłosił więc przetarg 
na przygotowanie projektu węzła 
przesiadkowego.

Nowa pętla ma być zlokalizowana 
między blokami spółdzielni Inżynie-
ria, parkingiem Park & Ride a ul. 
Walentynowicz, czyli południową 
obwodnicą Radomia. Będą na niej aż 
trzy betonowe stanowiska postojowe 
(każde o długości ok. 40 metrów), 
z tzw. krawężnikami peronowymi. Na 
każdym peronie ma być podświetlona 
wiata przystankowa i tablica Systemu 
Dynamicznej Informacji Pasażer-
skiej oraz linie naprowadzające dla 
niewidomych. Na jednym ze stano-
wisk odjazdowych stanie maszt do 
ładowania autobusów elektrycznych. 
Zaprojektowane poza tym zostaną 
ciągi piesze i rowerowe (z uwzględ-
nieniem połączenia z zaplanowaną 
stacją kolejową Radom Południowy), 
a także zieleń towarzysząca.

Powstanie także nowe oświetle-
nie uliczne, przebudowana zostanie 
ponadto droga łącząca główny ciąg 
ul. Sycyńskiej z nową pętlą (wzdłuż 
pawilonów handlowych).

CT

Przetarg
ogłoszony
Węzeł przesiadkowy, obejmujący 
przede wszystkim nową pętlę dla 
autobusów miejskich ma powstać na 
osiedlu Południe.
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R E K L A M A In vitro dla Radomia

  WERONIKA SADOWSKA

W tym roku na realizację progra-
mu „In vitro dla Radomia – leczenie 
niepłodności metodą zapłodnienia po-
zaustrojowego w roku 2024” zostanie 
przeznaczone łącznie 800 tys. zł, z cze-
go 650 tys. pochodzi z budżetu obywa-
telskiego, a 150 tys. – z kasy miasta.

– Musimy korzystać z przywilejów, 
które daje nam medycyna i nauka, 
dlatego też ruszamy z kolejną edy-
cją tego programu. Daje on nadzieję 
parom, które marzą o tym, aby mieć 
własne dziecko – mówi wiceprezydent 

Marta Michalska-Wilk. – In vitro to 
przede wszystkim inwestycja w przy-
szłość, a niepłodność nie może być 
powodem do wstydu i poczucia winy. 
My, jako samorządy wzięliśmy na swo-
je barki odpowiedzialność, aby pary, 
które borykają się z niepłodnością, nie 
były pozostawione same sobie.

Realizatorem programu jest kra-
kowska f i rma Parens Centrum 
Leczenia Niepłodności, a jej part-
nerem – klinika Bat-Med z Rado-
mia. – W tym roku mamy miejsce dla 
65 par między 20. a 42. rokiem życia. 
W programie udział mogą wziąć oso-

by mieszkające w Radomiu, które tu 
odprowadzają podatki i które speł-
niają wszystkie kwalifikacje medycz-
ne – tłumaczy ginekolog Monika Ba-
tor-Gregorczyk, właścicielka kliniki 
Bat-Med.

Program skierowany jest do par, 
które mimo diagnostyki i leczenia 
niepłodności, mają trudności z na-
turalnym poczęciem dziecka. – Z le-
czeniem niepłodności nie można cze-
kać, ponieważ może prowadzić to do 
mniejszej skuteczności – wyjaśnia Ba-
tor-Gregorczyk.

Pary, które chcą przystąpić do pro-
gramu, mogą się osobiście zgłosić do 
kliniki Bat-Med, gdzie przejdą formal-
ną kwalifikację, albo tam zadzwonić.

Jak podkreślił prezydent Radosław 
Witkowski, już kilkanaście miesię-
cy temu została podjęta decyzja, że 
Radom będzie tym miastem, które 
będzie wspierało pary chcące sto-
sować metodę in vitro. – Bardzo się 
cieszę, ponieważ Radom jest w czo-
łówce, jeśli chodzi o finansowanie in 
vitro – mówi. – Mam świadomość, że 
jako społeczeństwo straciliśmy osiem 
lat, jeżeli chodzi o wsparcie par bory-
kających się z niepłodnością, a było to 
związane z decyzjami politycznymi 
poprzedniego rządu. W tych czasach 
to samorządy wzięły na swoje barki 
próbę finansowania metody in vitro.

W ubiegłym roku wszystkich miejsc 
w programie było 25 i tyle też par się 
zakwalifikowało. Na poprzednią edy-
cję zostało przeznaczonych 300 tys. zł.

Wystartowała kolejna edycja programu „In vitro dla Radomia”. W tym roku w projekcie 
będzie mogło wziąć udział 65 par borykających się z niepłodnością.
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R E K L A M A

  WIKTORIA STEFAŃSKA
WERONIKA SADOWSKA

Od kilku już lat Wstępy odbywają 
się na targowisku miejskim przy ul. 
Krasickiego. Po raz kolejny organi-
zatorzy przyjmowali od hodowców 
zgłoszenia online. – Jak tylko otwo-
rzyliśmy targowisko – o szóstej rano, 
od razu pojawiło się naprawdę wiele 
osób, które chciały obejrzeć zwierzę-
ta. W tym roku do Skaryszewa przyje-
chało ponad 200 koni, co nas bardzo 
cieszy – mówił nam w poniedziałek 
burmistrz Dariusz Piątek. – Oprócz 
zwierząt mamy na Wstępach liczne 
stoiska handlowe, na których można 
znaleźć m.in. asortyment przezna-
czony właśnie dla koni. Oprócz tego 
pojawiło się wiele stowarzyszeń i kół 
gospodyń wiejskich, które prezentują 
swoje najciekawsze prace i produkty. 
Bardzo się cieszę, że możemy wspól-
nie świętować.

Wst ępy  o dby wają  s ię  z aw s z e 
w pierwszy, czyli wstępny poniedziałek 
Wielkiego Postu, a tradycja jarmarku 
sięga XVII wieku. To jeden z najwięk-
szych i najbardziej znanych targów 
końskich w Europie, nic więc dziwne-
go, że co roku przyciąga tłumy. – Cięż-
ko zliczyć, który raz już tutaj jeste-
śmy – powiedziała nam Kinga Sławek, 
hodowca koni. – Pod względem orga-
nizacyjnym z roku na rok jest coraz 
lepiej; pojawiła się m.in. kryta wiata. 
Niestety, jeśli chodzi o handel, to tak 
źle jak dziś, jeszcze nigdy nie było.

Dlaczego jest tak źle? – Mało jest 
koni do sprzedaży, a więcej na pokaz. 
A każdy chciałby coś sprzedać... Bo 
utrzymanie konia kosztuje. Wyży-
wienie, weterynarz... – mówił nam 
właściciel zimnokrwistego Arnol-
da. – W ubiegłym roku 32 tysiące 
dawali, dzisiaj nie ma kto dać 22. Jak 
tak dalej pójdzie, to zostaną tylko ku-
cyki.

Nad bezpieczeństwem i stanem 
zdrowia koni, jak co roku, czuwa-
ła inspekcja weterynaryjna. Praca 
inspektorów zaczęła się już w nocy. 
Jak się dowiedzieliśmy, pierwszego 
dnia Wstępów nie zostały odnoto-
wane żadne incydenty. – Konie, któ-
re wjeżdżają na teren targowiska, 
powinny mieć zaświadczenia od le-
karzy weterynarii o stanie zdrowia 
i zdolności do transportu. Ponadto 
wszystkie konie muszą zostać ziden-
tyfikowane, a do nas należy nadzór 
nad tym wszystkim, co tutaj się od-
bywa – tłumaczył nam Artur Mrocz-
kowski, starszy inspektor weteryna-
ryjny z Powiatowego Inspektoratu 
Weterynarii w Radomiu.

Wydarzenie nie odbyłoby się, gdy-
by nie wsparcie powiatu radomskie-
go w kwocie 12 tys. zł i samorządu 
woj. mazowieckiego w kwocie 30 tys. 
zł. – To impreza, która na stałe wpi-
sała się w kalendarz imprez kultural-
nych województwa – mówił wicemar-

szałek Rafał Rajkowski. – Na ziemi 
radomskiej tradycja ta znana jest 
od setek lat i pokazuje także, w jaki 
sposób koń był wykorzystywany kie-

dyś w pracach rolnych. To jest święto 
folkloru i mieszkańców Skaryszewa.

Jak podkreśla starosta Waldemar 
Trelka, to wydarzenie jest wielką 
radością dla powiatu radomskie-

go. – Skaryszewskie Wstępy niewąt-
pliwie są okazją nie tylko do świę-
towania, ale też do prowadzenia 
rozmów i wymiany doświadczeń. 

Mam nadzieję, że ta tradycja będzie 
podtrzymywana jeszcze przez długie 
lata – zauważył.

Rekord Grupa Mediowa była 
współorganizatorem Wstępów.

Skaryszewskie Wstępy
Po raz 391. spotkali się w poniedziałek i wtorek w Skaryszewie miłośnicy i hodowcy koni. Na Wstępach pojawiło się ponad 200 zwierząt. Dla 
kupujcych i odwiedzjących jarmark organizatorzy przygotowali mnóstwo atrakcji. Można było posłuchać kapel ludowych, a także kupić piękne 
rękodzieło. Jak zawsze targ zgromadził tłumy.
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zdjęcie: Adam Kurasiewicz

PSG Stal Nysa walczy o play-off , a Enea Czarni Ra-
dom o utrzymanie. W najbliższej kolejce te drużyny 
zmierzą się ze sobą w Radomiu.

Początek meczu w poniedziałek, 26 lutego o godz. 20.30 w hali 
przy Radomskiego Centrum Sportu przy ul. Struga 63. 

Starcie drużyn o odmiennych celachStarcie drużyn o odmiennych celach
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Enea Czarni walczą o utrzymanie, a PSG Stal Nysa  
o awans do play-off. W poniedziałek zagrają w Radomiu

Siatkarze Enea Czarnych 
Radom potrzebują punk-
tów jak tlenu. W ponie-
działek przed własną pu-
blicznością powalczą o nie 
z PSG Stalą Nysa. 

Sytuacja siatkarzy Enea 
Czarni Radom w tabeli jest 
bardzo skomplikowana. 
Podopieczni Waldo Kanto-
ra zajmują ostatnie miejsce 
w tabeli i mają na koncie 
tylko dziewięć punktów 
zdobytych w 22 meczach. 
Strata radomian do miejsca 
gwarantującego utrzyma-
nie to już osiem „oczek”. A 
dodatkowo przedostatni w 
tabeli KGHM Cuprum Lubin 
ma jeszcze jeden zaległy 

mecz do rozegrania. Na 14. 
miejscu jest Exact Systems 
Hemarpol Częstochowa z 
dorobkiem 18 „oczek” (i 
również jednym zaległym 
meczem), 13. miejsce zaj-
muje GKS Katowice z 18 
punktami, a na 12. pozycji 
jest Ślepsk Malow Suwał-
ki - podopieczni Dominika 
Kwapisiewicza uzbierali 20 
„oczek”. 

- Przede wszystkim my 
musimy patrzeć na siebie. 
Jeśli zapunktujemy, to do-
piero wtedy będziemy mo-
gli patrzeć w górę tabeli 
- mówi Michał Ostrowski, 
środkowy Enea Czarnych. 

Następnym rywalem siat-
karzy z Radomia będzie 
PSG Stal Nysa. Po ostat-
nich przegranych starciach 
po 0:3 z mistrzem i wice-
mistrzem Polski, czyli Ja-
strzębskim Węglem i Grupą 
Azoty ZAKSĄ Kędzierzyn-
-Koźle, Czarnych czeka ko-
lejne trudne zadanie. Stal 
jest na ten moment tuż za 
strefą gwarantującą awans 
do fazy play-off. Pod-
opieczni Daniela Plińskie-
go, byłego siatkarza Czar-
nych, zajmują dziewiąte 
miejsce, ale mają tyle samo 
punktów (32), co ósma PGE 
GiEK Skra Bełchatów. Na 
pewno więc ekipa z Nysy 
nie da radomianom żad-

nej taryfy ulgowej. Czarni 
do tej pory wygrali tylko 
trzy spotkania - ostatnie ze 
Ślepskiem Malow Suwałki 
w hali RCS 29 stycznia. 

- Zbliżają się dla nas bar-
dzo ważne mecze. Musimy 
poprawić poszczególne 
elementy w swojej grze, 
które przeszkadzają w tym, 
żebyśmy dłużej utrzymy-
wali dobrą jakość grania. 
Bardzo mocno falujemy. Na 
początkach setów tracimy 
punkty, potem staramy się 
gonić... brakuje nam potem 
tych „oczek”. Musimy nad 
tym pracować - mówi Mi-
chał Ostrowski. 

Obecnie w tabeli prowa-
dzi Jastrzębski Węgiel (57 
punktów) przed Aluronem 
CMC Wartą Zawiercie (54 
pkt), Projektem Warsza-
wa (53), Asseco Resovią 
Rzeszów (44), Bogdanką 
LUK Lublin (41), Treflem 
Gdańsk (39), Indykpolem 
AZS-em Olsztyn (34) i PGE 
GiEK Skrą Bełchatów (32).  

Początek meczu Enea 
Czarni Radom – PSG Stal 
Nysa w poniedziałek, 26 
lutego o godz. 20.30 w 
hali Radomskiego Centrum 
Sportu. 

MICHAŁ NOWAK

Atakujący na szóstym miejscu 
Nikola Meljanac zajmuje 

szóste miejsce w rankingu 
najlepiej atakujących w Plus-
Lidze w obecnym sezonie.

Nikola Meljanac od po-
czątku sezonu jest podsta-
wowym atakującym Enea 
Czarnych Radom. Większość 
meczów Serb rozpoczynał 
w wyjściowym składzie. Nie 
zagrał tylko w zwycięskim 
starciu ze Ślepskiem Malow 
Suwałki pod koniec stycznia. 
Meljanac rozegrał więc 21 
spotkań, w których zdobył 
315 punktów, z czego 285 
atakiem. Ten wynik daje mu 
szóste miejsce w klasyfikacji 
najskuteczniejszych atakują-
cych PlusLigi. W zestawieniu 
tym prowadzi Alan Souza z 
Indykpolu AZS Olsztyn (328 
punktów) przed Vasylem 
Tupchiim z Barkomu Każany 

Lwów (311 pkt), Bartłomie-
jem Bołądziem z Projektu 
Warszawa (302 pkt), Dawi-
dem Konarskim z PGE GiEK 
Skry Bełchatów (294 pkt) i 
Karolem Butrynem z Aluronu 
CMC Warty Zawiercie (291 
pkt). Meljanac łącznie zdobył 
315 punktów - oprócz 285 
atakiem, dołożył 15 „oczek” 
zagrywką i 15 blokiem. To 
daje mu 12 „lokatę” wśród 
najlepiej punktujących. 

W innych rankingach próż-
no na czołowych miejscach 
szukać radomskich zawod-
ników. Wśród najlepszych 
blokujących na 12. miejscu 
znajduje się Wiktor Rajsner 
z dorobkiem 37 punktów, 
a na 23. pozycji jest Michał 
Ostrowski - 31 „oczek”.   

MICHAŁ NOWAK

zdjęcia: szymon wykrota

zdjęcie: szymon wykrota
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Sezon wkracza w decydującą fazę
Faza zasadnicza sezonu 

2023/24 PlusLigi zbli-
ża się do końca wielkimi 
krokami. Siatkarzom Enea 
Czarnych Radom do roze-
grania pozostało już tylko 
osiem spotkań.

W najbliższy poniedzia-
łek podopieczni Waldo 
Kantora zmierzą się z PSG 
Stalą Nysa. Spotkanie to 

zostanie rozegrane w naj-
bliższy poniedziałek, 26 
lutego o godz. 20.30 w 
hali Radomskiego Cen-
trum Sportu. 

Znane są też już dokład-
ne terminy meczów, które 
odbędą się w marcu. W ra-
mach 24. kolejki radomia-
nie pojadą do Olsztyna, 
gdzie w hali Urania zmie-
rzą się z Indykpolem AZ-

S-em. Spotkanie to roze-
grane zostanie we wtorek, 
5 marca i rozpocznie się o 
godz. 18.20. 

Kolejny pojedynek od-
będzie się w hali Radom-
skiego Centrum Sportu, a 
rywalem Czarnych będzie 
beniaminek PlusLigi, Exact 
Systems Hemarpol Czę-
stochowa. Ten mecz zapla-
nowany jest na poniedzia-

łek, 11 marca i zacznie się 
o godzinie 20.30. 

Potem siatkarze z Rado-
mia pojadą do rzeszow-
skiej hali Podpromie, 
gdzie zmierzą się z Asseco 
Resovią. Starcie 26. kolejki 
zaplanowano na piątek, 15 
marca na godz. 20.30. 

Z kolei w poniedziałek, 
25 marca o godz. 17.30 
Enea Czarni Radom podej-

mą w hali Radomskiego 
Centrum Sportu GKS Kato-
wice. 

W dalszych terminach 
podopiecznym Waldo 
Kantora pozostaną jeszcze 
wyjazdowe spotkania z 
PGE GiEK Skrą Bełchatów, 
Barkomem Każany Lwów i 
dobowe z KGHM Cuprum 
Lubin. Ten ostatni mecz 
zakończy fazę zasadniczą. 

Zdjęcia: Adam Kurasiewicz

I N D Y K P O L A Z S
O L S Z T Y N

E N E A C Z A R N I
R A D O M

E N E A C Z A R N I
R A D O M

E N E A C Z A R N I
R A D O M

PSG STAL
NYSA

ENEA CZARNI
RADOM

VS

VS

WTOREK | 5 MARCA | 18 :20 | HALA URANIA OLSZTYN
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PONIEDZIAŁEK | 1 1 MARCA | 20 :30 | RADOMSKIE CENTRUM SPORTU

PIĄTEK | 15 MARCA | 20 :30 | HALA PODPROMIE RZESZÓW
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PONIEDZIAŁEK | 25 MARCA | 17 :30 | RADOMSKIE CENTRUM SPORTU
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PONIEDZIAŁEK | 26 LUTEGO | 20:30 | RADOMSKIE CENTRUM SPORTU
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  WERONIKA SADOWSKA

Oficjalne otwarcie nowo wybu-
dowanego obiektu miało miejsce 
w ubiegły czwartek. – Czekaliśmy 
na to otwarcie z niecierpliwością. 
Dzisiaj możemy zobaczyć efekty 
spełnionych marzeń, które towa-
rzyszyły wszystkim osobom zwią-
zanym z tą szkołą. Bez wątpienia 
to najnowocześniejsze technikum 
w Polsce i w Europie. I z pewno-
ścią obiekt ten będzie wyznaczał 
standardy szkół drzewnych – mówił 
obecny na otwarciu Rafał Rajkow-
ski, wicemarszałek województwa 
mazowieckiego. – Obecnie widać 
duże zapotrzebowanie na zawody 
związane z obróbką drzewa, dlatego 

jestem przekonany, że każdy uczeń, 
który skończy tę szkołę, będzie miał 
zapewnioną pracę.

Szkoła Drzewna i Leśna funkcjo-
nuje pod auspicjami samorządu woj. 
mazowieckiego od 2018 roku. Na-
uka przez lata odbywała się w sta-
rych, poniemieckich budynkach. Już 
w 2019 sejmik zdecydował o kupnie 
działki o powierzchni ponad 3,1 ha 
pod budowę nowej siedziby. Na ten 
cel władze regionu wyasygnowały 
ponad 4,3 mln zł. Prace budowla-
ne rozpoczęły się w styczniu 2022 
i trwały niecałe dwa lata. Samorząd 
województwa przeznaczył na ten cel 
ponad 116,5 mln zł.

– To jest nasza największa inwe-
stycja edukacyjna. Za takie pienią-

dze można było zbudować 
kilka szkół. Jednak utwo-
rzenie tego właśnie miej-
sca, to przede wszystkim 
inwestycja w przyszłość 
i  nasze wspólne dobro. 
Nowy kompleks to też bez 
wątpienia arcydzieło archi-
tektoniczne, które utrwa-
la kulturę budownictwa 
w stylu mazowieckim, jak 
chociażby elementy stylu 
świdermajer – zauważył 
Adam Struzik, marszałek 
województwa mazowiec-
kiego. – Mam nadzieję, że 
Drzewna będzie nieustan-
nie cieszyła się ogromnym 
zainteresowaniem uczniów 
i słuchaczy.

A u t o r e m  p r o j e k t u 
Drzewnej jest warszawskie 
biuro projektowe Atelier 
Zetta Zenona Zabagły. 
Nowa siedziba jest nie tyl-
ko funkcjonalna, ale też 
estetyczna. Uwagę zwraca 

m.in. elewacja. W projekcie zain-
spirowano się stylem architektury 
drewnianej, zwanym nadświdrzań-
skim. Jest to architektura charakte-
rystyczna dla budowli letniskowych, 
z elementami budownictwa mazo-
wieckiego. Wyróżnia się lekką kon-
strukcją i bogato zdobionymi pawi-
lonami ze sztukaterią, rzeźbieniami 
i tapicerskimi ozdobami. 

Kompleks składa się z czterech 
części: oświatowej, warsztatowej, 
hali sportowej z zapleczem oraz 
internatu na ponad 130 uczniów, 
z kuchnią i stołówką. Łączna po-
wierzchnia użytkowa to ponad 10 
tys. m. Powstały też nowe drogi, 
chodniki, dojazdy i mała architek-
tura.

– Ta szkoła czekała na to dokład-
nie 76 lat. Nasza kadra nauczyciel-
ska i nasi uczniowie zasługują na tak 
wyjątkowe warunki, jakie oferuje te-
raz to miejsce – przekonywał Miro-
sław Dziedzicki, dyrektor Zespołu 
Szkół Drzewnych i Leśnych. – A my 
mamy już kolejne plany rozwojowe. 
Pracujemy nad utworzeniem nowe-
go kierunku: technik konserwacji 
drewna zabytkowego.

C o  z e  s t a r ą  s i e d z i b ą  s z ko -
ły?. – Chciałbym, aby powstało tu 
Mazowieckie Centrum Rzemiosła 
Artystycznego, gdzie można było-
by poznać techniki m.in. plecion-
karstwa, zdobienia w drewnie czy 
sztuki politurowania – zdradził 
dyrektor ZSDiL.

W Szkole Drzewnej uczy się 270 
młodych ludzi, Centrum Kształ-
cenia Ustawicznego zaś ma 205 
słuchaczy. Drzewna oferuje cztery 
kierunki w branżowej szkole I stop-
nia: stolarz, cieśla, dekarz i tapicer, 
a także trzy kierunki w technikum 
pięcioletnim: technik leśnik, tech-
nik technologii drewna i technik 
architektury krajobrazu.

– Mogę śmiało powiedzieć, że 
w skali od 1 do 10 daję nowej siedzi-

bie mocne 11 – powiedział nam Fi-
lip Matejczak, jeden z uczniów Ze-
społu Szkół Drzewnych i Leśnych.

Oprócz sal dydaktycznych i warsz-
tatów są tu sale przystosowane do 
nauki języka obcego i pracownie 
informatyczne. Technikum dyspo-
nuje również nowoczesną siłownią, 
z której będą mogli korzystać także 
mieszkańcy Garbatki-Letniska.

– To miejsce jest przede wszyst-
k im dużo bardziej doposażone 
niż poprzedni budynek – usłysze-
liśmy od Wiktorii Baran, jednej 
z uczennic.

Inna uczennica – Zof ia Rok i-
ta przyznała, że ze starym budyn-
kiem związanych jest wiele wspo-
mnień. – Ale tutaj jest zdecydowanie 
lepiej; mamy lepsze warunki i bogat-
sze zaplecze edukacyjne – zaznaczyła.

Na oficjalnym otwarciu nowej sie-
dziby Szkoły Drzewnej obecni byli 
przedstawiciele władz samorządo-
wych i służb mundurowych, a także 
Lasów Państwowych. Nie zabrakło 
również przyjaciół placówki. Szko-
le nadano też nowy sztandar. Wy-
darzenie uświetniły występy arty-
styczne m.in. Alicji Węgorzewskiej 
i zespołu Tre Voci.

Szkoła jak z marzeń
Wyglądem przypomina hotel w samym sercu gór, wyposażeniem – uczelnię o światowym poziomie. Uczniowie Zespołu Szkół Drzewnych i Le-
śnych im. Jana Kochanowskiego w Garbatce-Letnisku od grudnia ubiegłego roku mają do dyspozycji piękną siedzibę – nie tylko sale warsztatowe 
wyposażone w profesjonalny sprzęt, ale także nowoczesny internat czy salę widowiskowo-sportową.
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R E K L A M A

  MICHAŁ NOWAK

Pomysłodawcą i koordynatorem    
projektu „Radom na szlakach ekstra-
klasy” jest Michał Podlewski – były 
dziennikarz, popularyzator historii 
radomskiego sportu, znany także 
czytelnikom „7 Dni”. Pomysł poja-
wił się, kiedy w sezonach 2021/22 
i 2022/23 w ekstraklasie występowały 
aż cztery radomskie drużyny. Co cie-
kawe, pierwszy radomski zespół na 
najwyższym szczeblu rozgrywkowym 
zagościł dokładnie 70 lat temu i byli 
to tenisiści stołowi Broni.

– W miarę kompletowania ma-
teriału rodziła się koncepcja, jak ta 
publikacja ma wyglądać. Chodziło 
o to, żeby znaleźć balans między 
wydarzeniami historycznymi i rów-
nowagę między zespołami, które 
występowały w ekstraklasie incyden-
talnie, a tymi, które grają tam z po-
wodzeniem od kilkunastu lat. Suche 
tabele zostały zastąpione żywą histo-
rią – mówi Michał Podlewski.

Koncepcja i tekst, przy meryto-
rycznym wsparciu Sławomira Moni-
ka – byłego radomskiego dziennika-
rza, Grzegorza Sieka – popularyzatora 
historii Radomia i powiatu radom-
skiego, związanego z facebookowym 
profilem Radom. Retrospekcja, Je-
rzego Gralińskiego – wieloletniego 
prezesa Broni oraz Piotra Stanikow-
skiego – rozmiłowanego w statysty-
kach i historii radomskiego futbolu, 
są dziełem Lecha Mosiołka – pasjo-
nata lokalnego sportu, wieloletnie-
go kierownika grup młodzieżowych 
w Radomiaku, Grzegorza Stęp-
nia – dziennikarza sportowego i li-
cencjonowanego spikera oraz Micha-
ła Podlewskiego. Za formę graficzną 
publikacji odpowiedzialny jest Marcin 
Kucewicz – znakomity radomski foto-
graf i grafik. Jak podkreśla, wydaw-
nictwo przyjęło postać niespotyka-
nego dotąd przewodnika po szlakach 
ekstraklasy, na których radomscy 
sportowcy zostawili trwały ślad.

W albumie autorzy upamiętnili 

nie tylko obecnych ekstraklasowi-
czów, ale przypomnieli też radomia-
nom złote lata m.in. boksu, tenisa 
ziemnego, łucznictwa, badmintona 
czy tenisa stołowego.

– Sport od zawsze stanowił bardzo 
ważny element życia naszego mia-
sta. Przez lata zmieniali się ludzie, 
obiekty, miejsca organizowanych wy-
darzeń, ale ten sportowy duch i pasja 
w radomianach nigdy nie gasła. Je-
stem ogromnie dumna z drużyn, któ-
re przez poprzednie lata oraz obecnie 
reprezentują i promują nasze miasto 
na najwyższych szczeblach ligowych 
rozgrywek. To zawsze dla kibiców 
wyjątkowe święto, ale te wydarzenia 
to też ogromna promocja naszego 
miasta – mówiła podczas promocji 
albumu wiceprezydent Marta Mi-
chalska-Wilk.

P r o j e k t  „ R a -
dom na szlakach 
ekstraklasy” zo-
stał zrealizowany 
przez stowarzysze-
nie Gramy Razem 
w ramach Budżetu 
Oby watelsk iego 
M i a s t a  R a d o -
mia. – Wierzę, że 
ta publikacja dla 
wszystkich fanów 
sportu będzie miłą 
i niezwykłą lektu-
rą; dla starszych ki-
biców – okazją do 
wspomnień, a dla 
młodszych – szansą 
poznania klubów 
i ich bohaterów. 
Życzę nam wszyst-
kim, aby Radom 
nadal był tak licz-
nie reprezentowany 
w ekstraklasowych 
rozgrywkach i aby występy naszych 
drużyn przysparzały nam jak najwię-
cej powodów do radości – stwierdziła 
Marta Michalska-Wilk.

W publikacji, obok prezentacji 
sportowych emocji, znalazło się rów-

nież miejsce na przedstawienie osób, 
które tworzą klimat ekstraklasowych 
imprez, czyli spikerów, sędziów, sta-
łych bywalców loży prasowej, a także 
radomskich cheerleaderek.

Całość projektu uzupełniają ta-
blice (z tekstem w języku polskim, 
angielskim i niemieckim), które 
umieszczone zostaną w większości 
miejsc, gdzie ekstraklasa gościła 
w Radomiu, m.in. przy hali i sta-
dionie MOSiR-u, hali na Sadkowie 
oraz obiektach Radomskiego Cen-
trum Sportu przy ul. Struga.

Na spotkaniu, podczas którego 
zaprezentowano publikację i tablice, 
oprócz władz miasta, pomysłodaw-
ców i autorów gościli również przed-
stawiciele klubów obecnie występu-
jących na najwyższych szczeblach 

rozgrywkowych – m.in. piłkarze Ra-
domiaka, siatkarki Moya Radomki 
czy siatkarze Enei Czarnych. 

Pasjonaci historii lokalnego sportu 
mogli odebrać swój egzemplarz pu-
blikacji na spotkaniach z autorami. 

Na szlakach
ekstraklasy

W 70. rocznicę debiutu radomskiego zespołu na najwyższym szczeblu rozgrywkowym 
ukazała się wyjątkowa publikacja – „Radom na szlakach ekstraklasy”. To nie tylko historia 
obecnych ekstraklasowiczów. 
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Ryciny wykonane zostały w tech-
nice drzeworytu sztorcowego; to 
technika druku wypukłego, w prasie 
drzeworyt sztorcowy mógł być odbi-
jany wraz z kolumną tekstu. Niektó-
re ukazywały się na pierwszej stronie 
gazet czy tygodników, co było dowo-
dem żywego zainteresowania francu-
skiej opinii publicznej wydarzeniami 
w Królestwie Polskim, objętym po-
wstaniem przeciwko zaborcy. Ry-
ciny pojawiły się w antykwariacie 
„Poliart” Beaty Kalke. Zakup prac 
nie byłby możliwy, gdyby nie pomoc 
Południowo-Mazowieckiego Banku 
Spółdzielczego w Jedlińsku.

– Mój pradziadek był powstańcem 
styczniowym, więc ten zryw nie-
podległościowy jest mi szczególnie 
bliski. A pracuję w banku spółdziel-
czym, którego jednym z celów jest 
wspieranie lokalnej przedsiębior-
czości – mówi Krzysztof Sadurski, 
prezes Południowo-Mazowieckiego 
Banku Spółdzielczego w Jedlińsku 
i członek Rady Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego. – Dlatego też posta-
nowiliśmy przeznaczyć pewną sumę 
pieniędzy na zakup tych drzewo-
rytów. Mam nadzieję, że to nie jest 
ostatnia darowizna naszego banku 
na rzecz muzeum. Będziemy wpierać 
państwa we wszelkich inicjatywach.

Wśród zakupionych rycin znalazły 
się prace zatytułowane: „Walka pro-
wadzona przez Polaków pod Opato-
wem 22 lutego”, „Walka o Miechów, 

17 lutego”, „Małogoszcz po przej-
ściu Rosjan”, „Konwój zatrzymany 
przez polskich powstańców”, „Pol-
ski kapelan ranny od ciosów szablą 
prowadzony przez wolontariuszy”, 
„Konwój rosyjski zaatakowany przez 
Polaków pod Kozłową Rudą”, „Par-
tia Łopińskiego urządza zasadzkę 
na konwój jeńców deportowanych 
z Warszawy do Moskwy”, „Generał 
Bentkowski i jego sztab” czy „Ksiądz 
czytający ukaz cesarza Rosji polskim 
chłopom”; jest też portret Franciszka 
Rochebruna, dowódcy Oddziału Żu-
awów Śmierci. Większość ukazywała 
się pod wspólnym hasłem: „Wydarze-
nia w Polsce”.

– Bardzo interesujący jest drze-
woryt zatytułowany „Powstanie 
polskie – walka w lesie Biniszew”. 
Ta scena zmagań powstańczych była 
powielana jako pocztówka na po-
czątku XX wieku, ale jako „Potycz-
ka między Wojskiem Rossyjskiem 
w lesie w Radomskiem, 29 stycznia 
1863” – mówi Krzysztof Skarżycki, 
kierownik Działu Historii Muzeum 
im. Jacka Malczewskiego.

Drzeworyty zostały wykorzystane 
w wydanej przez muzeum radom-
skie książce „Pierwszy ślub spełni-
łem, resztę jak Bóg da. Wspomnie-
nia powstańca styczniowego”; tym 
powstańcem był radomianin Józef 
Wojdacki.

NIKA

Cenne ryciny
dla muzeum

O 17 rycin ukazujących się w prasie francuskiej w latach 1863-1864, 
a przedstawiających wydarzenia z okresu powstania styczniowego 
wzbogaciło się Muzeum im. Jacka Malczewskiego.
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Sudoku Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9 (po jednej cyfrze w każdym 

polu). Każda z wpisywanych cyfr może wystąpić tylko raz w każdym z wierszy, kolumn i obszarów.

Z pożółkłych szpalt
„Wiara, nadzieja i miłość”

łupem złodziei
Przy pomocy podrobionego klucza dostali 

się nieznani sprawcy do mieszkania p. Józe-
fa Sułka (ul. Żeromskiego 92), skąd skradli 
większą ilość garderoby, oraz przechowywa-
ny z pietyzmem pierścionek złoty z napisem 
„wiara, nadzieja i miłość” – ogólnej wartości 
200 zł.

Ziemia Radomska nr 39, 
17 lutego 1933

Radom
Hojny dar

Szkoła techn. kolej. otrzymała
gabinet roentgenowski

W tych dniach państwowa szkoła 
techniczna kolejowa otrzymała od p. dr. 
Zygmunta Ehrlicha hojny dar w postaci 
całkowitego urządzenia gabinetu roentge-
nowskiego wartości paru tysięcy złotych.

Dar obejmuje m. in. przerywacz rtęciowy, 
cewki indukcyjne, marmurową tablicę roz-
dzielczą, kondensatory, ekran i szereg lamp 
próżniowych.

Notując ten fakt, należy podkreślić piękno 
czynu ofiarodawcy.

Ziemia Radomska nr 39, 
17 lutego 1933

Zagożdżon czy Pionki?
Gmina Zagożdżon, jak wiadomo, zmie-

niła przed paru miesiącami swą nazwę na 
Pionki.

Od tego czasu mamy stację kolejową 
PWP., urząd pocztowy itd. w Pionkach, 
a nie w Zagożdżonie.

Wierną Zagożdżonowi postała tylko 
agencja pocztowa w Poświętnem, gm. Je-
dlnia. Oficjalna nazwa tej agencji brzmiała 
i brzmi do dzisiejszego dnia: „Agencja pocz-
towa w Poświętnem k. Zagożdżona”. Skąd 
ten sentyment do Zagożdżona?

Skoro urząd pocztowy w Zagożdżonie 
bez wahania, stante pede, zmienił się na 
urząd p. w Pionkach, to skądże ten dziwny 
konserwatyzm u jego młodszej siostrzyczki 
w Poświętnem?

Ziemia Radomska nr 39, 
17 lutego 1933

Dancing-śledzik
Pod protektoratem pp.: Dyr. Eustacho-

stwa Gutkowskich Liga Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej Koło nr. 4 przy Fabryce 
Broni urządza Dancing-Śledzik w salonach 

Hotelu Rzymskiego w dn. 28-II r.b. początek 
o godz. 19-ej.

Czysty dochód przeznaczony jest na zakup 
szybowca (płatowca bezsilnikowego) dla no-
woutworzonej Sekcji Szybowcowej.

Ziemia Radomska nr 40, 
18 lutego 1933

Okradzenie składu aptecznego
w Radomiu

Nocy na 16 b. m., nieznani sprawcy 
zapomocą wyrżnięcia nożem filongu we 
drzwiach dostali się do składu aptecznego 
p. Adama Michalskiego (ul. Słowackiego 21) 
skąd skradli większą ilość mydła, przyborów 
toaletowych, perfumerji i przyborów do go-
lenia, na sumę około 1000 złotych.

Ziemia Radomska nr 40, 
18 lutego 1933

Groźny pożar. We wsi Makowie, pod Ra-
domiem, miał miejsce onegdaj groźny pożar, 
który powstał od iskier wydobywających się 
z komina młyna motorowego, należącego do 
Marjana Kownackiego. Wiatr przeniósł mia-
nowicie iskry na słomiany dach zabudowa-
nia Szymańskiego Wojciecha, od czego spa-
liły się wszystkie, należące do niego budynki, 
w postaci: domu, stodoły, obory i szopy.

Straty wynoszą około 4.000 zł.
Ziemia Radomska nr 44, 

23 lutego 1934

Rady dla gospodyń
Rękawiczki zamszowe najlepiej prać 

w letniej wodzie zwykłem kuchennem my-
dłem. Do wody dolać trzeba kilka kropel 
czystej oliwy.

Gdy drzwi skrzypią wystarczy zasmaro-
wać zawiasy zwyczajnym, czarnym, tartym 
ołówkiem. Grafit jest doskonałym środkiem 
do smarowania, tak dobrym jak oliwa.

Metalowe przedmioty są plagą naszych 
mieszkań. Trzeba je zawsze czyścić i zawsze 
są brudne. Ich blask i połysk nigdy nie za-
dawala gospodyń. Dobrze jest posmarować 
te przedmioty bezbarwnym lakierem. Dostać 
go można w każdym składzie aptecznym. 
Różne metalowe cacka będą potem błyszcza-
ły jak słońce, nie trzeba ich będzie wiecznie 
trzeć, czyścić, pucować.

Świeże plamy po herbacie daje się dosko-
nale wywabić kilkoma kroplami żółtka jajka. 
Żółtko zaprać należy później ciepłą wodą.

Ziemia Radomska nr 34, 
10 lutego 1935

Projekty specjalne
Filmowe Poranki: Tomek i przy-
jaciele, cz. 4 (2D/dubbing - b.o.) - 
25.02, godz. 10.30
Kino Konesera: Opadające liście 
(2D/napisy - od 15 lat) – 26.02, godz. 
18.00
Helios Anime: DEMON SLAYER: 
Kimetsu no Yaiba – To the Ha-
shira Training (2D/napisy - od 10 
lat) – 23.02, godz. 18.00; 24.02, godz. 
15.00; 26.02 godz. 14.00
Helios na scenie: DEAR EN-
GLAND (2D/ napisy - od 15 
lat) – 24.02, godz. 16.00
Helios na scenie: ICONIC. NAJ-
NOWSZY KONCERT DAVIDA 
GARRETTA Z AMFITEATRU 
W TAORMINIE (2D/napisy - od 10 
lat) – 25.02, godz. 16.00
Helios na scenie: PACZEŚ & 
LOTEK TOUR TRANSMISJA NA 
ŻYWO W KINACH HELIOS (2D/
PL - od 15 lat) – 28.02, godz. 19.00

Premiery
Pies i kot (2D/dubbing - od 7 lat)
Zagadka Klary Muu (2D/dubbing 
- od 4 lat)
Diuna. Część Druga (2D/napisy - 
od 13 lat)

Pozostałe tytuły
Sami swoi. Początek (2D/PL - od 
15 lat)
Madame Web (2D/napisy, 2D/
dubbing - od 13 lat)
Bob Marley. One love (2D/napisy, 
2D/ATMOS/napisy - od 15 lat)
Emma i czarny jaguar 2D/dubbing 
- od 7 lat
Baby Boom czyli Kogel Mogel 5 
(2D/PL - od 10 lat)
Akademia Pana Kleksa (2D/dub-
bing - od 7 lat)
The Chosen 4. Wybrani (cz. 3 i 4) 
(2D/napisy - od 13 lat)
Diuna. Część Pierwsza (2D/napi-
sy/2D/ATMOS/napisy - od 13 lat)

„Pies i kot” to film familijny 
o wielkich poszukiwaniach dwóch 
zaginionych czworonogów – nie są 
to jednak zwyczajne pupile! 

23 - 24 II (piątek - sobota)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.00 – Filmy dla dzieci – PODRÓŻ DO KRAINY JUTRA, animowany, przygodowy, 
Belgia, Słowacja, Czechy, dubbing, od 8 lat (premiera) 
15.30 – BRACIA ZE STALI, USA, od 15 lat 
18.00 – BOB MARLEY: ONE LOVE, USA, od 15 lat 
20.00 – ANATOMIA UPADKU, Francja, od 15 lat (premiera) 

25 II (niedziela)
14.30 – Filmy dla dzieci – PODRÓŻ DO KRAINY JUTRA, animowany, przygodowy, 
Belgia, Słowacja, Czechy, dubbing, od 8 lat (premiera) N
16.15 – SZTUKA NA EKRANIE – POCAŁUNEK KLIMTA. O OBRAZACH MISTRZA SECE-
SJI WIEDEŃSKIEJ, dokumentalny, Wielka Brytania, od 12 lat (ostatni pokaz) N
18.00 – BOB MARLEY: ONE LOVE, USA, od 15 lat 
20.00 – ANATOMIA UPADKU, Francja, od 15 lat (premiera) 

26 II (poniedziałek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
Tylko na zamówienia – Filmy dla dzieci – PODRÓŻ DO KRAINY JUTRA, animowa-
ny, przygodowy, Belgia, Słowacja, Czechy, dubbing, od 8 lat (premiera) 
13.45 – BOB MARLEY: ONE LOVE, USA, od 15 lat 
15.45 – ANATOMIA UPADKU, Francja, od 15 lat (premiera) 
18.30 - Dyskusyjny Klub Filmowy – OSTATNI DZIEŃ LATA, Polska, od 15 lat (inau-
guracja cyklu „Krótka historia polskiego kina część II: twórcy osobni”.) 
20.00 – BRACIA ZE STALI, USA, od 15 lat (premiera)

27 II (wtorek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
13.15 – Filmy dla dzieci – PODRÓŻ DO KRAINY JUTRA, animowany, przygodowy, 
Belgia, Słowacja, Czechy, dubbing, od 8 lat (premiera) 
14.45 – BRACIA ZE STALI, USA, od 15 lat 
17.15 – ANATOMIA UPADKU, Francja, od 15 lat (premiera) 
20.00 – BOB MARLEY: ONE LOVE, USA, od 15 lat 

28 II (środa)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.00 – Filmy dla dzieci – PODRÓŻ DO KRAINY JUTRA, animowany, przygodowy, 
Belgia, Słowacja, Czechy, dubbing, od 8 lat (premiera) 
15.30 – BRACIA ZE STALI, USA, od 15 lat 
18.00 – BOB MARLEY: ONE LOVE, USA, od 15 lat 
20.00 – ANATOMIA UPADKU, Francja, od 15 lat (premiera) 

29 II (czwartek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
13.45 – Filmy dla dzieci – PODRÓŻ DO KRAINY JUTRA, animowany, przygodowy, 
Belgia, Słowacja, Czechy, dubbing, od 8 lat (ostatni dzień) 
15.15 – ANATOMIA UPADKU, Francja, od 15 lat (premiera) 
18.00 – BOB MARLEY: ONE LOVE, USA, od 15 lat (ostatni dzień)
20.00 – BRACIA ZE STALI, USA, od 15 lat (ostatni dzień)

Informacje pod nr tel. (48) 383 60 77, (48) 386 16 60, a także na stronie interne-
towej
www.mcswelektrownia.pl 

Kontakt
 tel. +48 383 60 77, +48 386 16 60 
kasa@mcswelektrownia.pl
Godziny otwarcia
poniedziałek – od pół godziny przed pierwszym seansem do rozpoczę-
cia ostatniego seansu 
wtorek – czwartek - od godz. 10.00 do rozpoczęcia ostatniego seansu
sobota i niedziela – od godz. 12.00 do rozpoczęcia ostatniego seansu

CENY BILETÓW
tani poniedziałek – 15 zł 
wtorek–czwartek – 19 zł
piątek–niedziela – 23 zł
bilet grupowy (powyżej 5 osób w dowolny dzień) – 17 zł 
fi lmy dla dzieci – 17 zł
bilet grupowy dla dzieci (powyżej 5 osób w dowolny dzień) – 15 zł 
pokazy przedpremierowe (bez względu na dzień i formę prezentacji) 
– 26 zł 
Sztuka na Ekranie – pokazy specjalne – 30 zł 

KALENDARZ PROJEKCJI  
23 II – 29 II 2024
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W maratonie w Sewilli wystąpi-
ło 12 tys. biegaczy z całego świata. 
W związku z tym, że trasa była bar-
dzo płaska, wielu liczyło na rekor-
dy życiowe i osiągnięcie minimum 
olimpijskiego, które tym razem jest 
wyśrubowane i u mężczyzn wynosi 
2:08:10, a u kobiet 2:26:50.

Wśród uczestników znalazł się 
radomianin Mateusz Kaczor, który 
od samego początku narzucił wy-
sokie tempo. Po 10 km miał czas 
30:19. Utrzymywał przy tym tempo 
na poziomie 3:01-3:02 na kilometr. 
Na dystansie półmaratonu miał czas 
1:04:04, co jest wynikiem o zaledwie 

pół minuty gorszym od jego rekor-
du życiowego. Po osiągnięciu 30 km 
tempo radomianina wynosiło 3:03/
km, na 40. kilometrze miał czas 
2:02:41, a na metę wbiegł z czasem 
2:09:35. Oznacza to, że pobił swój 
rekord życiowy o ponad 3 minuty. 
To jeden z najlepszych polskich wy-
ników maratońskich i niecałe 2 mi-
nuty gorszy od rekordu kraju Henry-
ka Szosta (2:07:39).

Najszybszy okazał się Etiopczyk 
Deresa Geleta Ulfata, który pobił 
rekord trasy z wynikiem 2:03:25.

MK

Świetny wynik
Mateusz Kaczor był o włos od osiągnięcia minimum olimpijskiego na 
maratonie w Sewilli. Skończyło się na rekordzie życiowym.

Dawid Krzemiński nie miał sobie 
równych w trójskoku. Zawodnik RLTL 
Optimy Radom osiągnął wynik 15.61 
i o dwa centymetry pokonał Wojciecha 
Galika z WKS Wawel Kraków i Jakuba 
Brackiego z MKS Aleksandrów Łódzki 
(15.33).

Drugie złoto dla ra-
domskiego klubu zdo-
była Martyna Kotwiła 
w biegu na 200 metrów. 
Sprinterka w elimina-
cjach zajęła drugie miej-
sce z wynikiem 23.70. 
W finale pobiegła szyb-
ciej i rezultat 23.44 dał 
jej złoty medal. Kotwiła 
wyprzedziła Krystsinę 
Tsimanouskayę (KS AZS AWF War-
szawa – 23.59) i Magdalenę Stefano-
wicz (KS AZS AWF Katowice – 23.72).

Dorobek medalowy RLTL Optimy 
w kategorii seniorów uzupełnił brąz 
sztafety 4x200 metrów w składzie 
Alicja Potasznik, Wiktoria Gadajska, 
Nikola Brożyna i Natalia Szczęsna. Jej 

wynik to 1:39.10. Złoto zdobył AZS-
-AWF Gorzów (1:38.06), a srebro KS 
AZS AWF Katowice (1:38.81).

Z kolei w kategorii młodzieżowców 
brązowy medal w biegu na 60 metrów 
zdobył Tomasz Gizicki. Ustanowił on 

nowy rekord życiowy 
z wynikiem 6.73.

Udane w ystępy za-
notowali też inni za-
wodnicy z Radomia. 
W i k t or i a  G a d a j s k a 
została sklasyfikowa-
na na szóstym miejscu 
w biegu na 60 metrów 
przez płotki z wynikiem 
8.32, a Natalia Szczęsna 
w tym samym biegu, ale 

w kategorii U23 zajęła czwarte miejsce 
z czasem 8.43. Wśród młodzieżowców 
Kacper Jedynak był czwarty w trój-
skoku z wynikiem 13.76, a Mateusz 
Gos zajął piątą lokatę z czasem 8:03.84 
w biegu na 3000 metrów.

MN

Trzy medale
Dwa złote i jeden brązowy medal – to dorobek lekkoatletów RLTL Opti-
my Radom podczas Halowych Mistrzostw Polski seniorów.

  MICHAŁ NOWAK

„Zieloni” w starciu z Pogonią chcie-
li przede wszystkim zmazać plamę po 
blamażu w Krakowie. W poprzedniej 
kolejce bowiem radomianie przegra-
li z Cracovią aż 0:6. Ponadto stracili 
czterech zawodników. Pierwsze minu-
ty starcia z „Portowcami” to przewaga 
szczecinian. Gospodarze grali cofnię-
ci i czekali na kontrataki. Tych jednak 
brakowało. „Portowcy” dopięli swego 
w 27. minucie. Z lewego skrzydła po 
ziemi w środek pola karnego podał 
Grosicki, tam był niepilnowany Fre-

drik Ulvestad, który wpakował piłkę 
do siatki. Radomiak nie zdążył się 
otrząsnąć, a kilka chwil później otrzy-
mał kolejny cios. A wymierzył go… 
Gabriel Kobylak, który trafił kolanem 
Efthymisa Koulourisa. Bramkarz go-
spodarzy nie tylko sprokurował rzut 
karny, ale i osłabił drużynę, bo otrzy-
mał czerwoną kartkę. Na placu gry 
pojawił się Filip Majchrowicz. Rezer-
wowy golkiper zmienił skrzydłowego 
Vagnera Diasa, ale nie uratował rado-
mian przed stratą gola. „Jedenastkę” 
pewnie wykonał Grosicki. Majchro-
wicz nie popisał się tuż przed przerwą. 

Tym razem Grosicki dogrywał z pra-
wej strony, piłkę głową strącił Koulo-
uris, a bramkarz Radomiaka odbił ją 
przed siebie i do futbolówki dopadł 
Ulvestad, pakując ją do siatki i pod-
wyższając prowadzenie na 3:0.

Koszmar „Zielonych” trwał. Każ-
dą z trzech rozegranych do tamtej 
pory połów radomianie przegrali 0:3 
i w każdej z nich obejrzeli czerwoną 
kartkę. Podopieczni Macieja Kędzior-
ka w ofensywie praktycznie nie ist-
nieli i po przerwie się to nie zmieniło. 
W dalszym ciągu stroną dominującą 
była Pogoń. W porównaniu do po-
przedniego meczu z Cracovią, gdzie 
po 20 minutach drugiej połowy było 
już 0:5, to tutaj w tym czasie wynik się 
nie zmienił. Ale Pogoń dołożyła jesz-
cze jednego gola. W doliczonym czasie 
gry trafił Patryk Paryzek i szczecinia-
nie wygrali w Radomiu aż 4:0.

W dwóch meczach po zimowej 
przerwie Radomiak zanotował dwie 
porażki i ma fatalny bilans bramko-
wy – 0:10. Ponadto „Zieloni” w tych 
starciach zobaczyli aż trzy czerwone 
kartki... Radomianie coraz poważ-
niej muszą spoglądać w dół tabeli, bo 
przewaga nad strefą spadkową bardzo 
szybko maleje. Wynosi ona już tylko 
trzy punkty. A w najbliższej kolejce 
czeka ich bardzo istotne spotkanie 
z sąsiadem z tabeli – Wartą Poznań. 
Oba zespoły dzieli zaledwie jedno 
„oczko”. Początek spotkania w ponie-
działek, 26 lutego o godz. 19 w Gro-
dzisku Wielkopolskim. 

Wiosenny
koszmar

Wcześniej Cracovia, a teraz Pogoń Szczecin – oba te zespoły dały lekcję futbolu Radomia-
kowi Radom. „Zieloni” przegrali kolejny mecz po zimowej przerwie – tym razem ulegli 
„Portowcom” 0:4.
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